
CBNY P A bKUH BRATY i
W « Lwowie miesięcznie 60 kop, -  t K I .  i  
Za dostawę do domu dopłaca się lO jop . — 88 h 
Z przesyłką w kraju mies. 1 rb. 60 kop. — 6 K
Cena egzemplarza 2 kopiejui — 6 halerzy.

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i ;  
Lwów, ul. Sokoła 1. Ł GM ZE TM

c i k y  e o t c i s i A i
Wiersz petitowy jeduołeuow ' lub jego miejsc* 
8 kop. — 26 h. Nadesłeje z!- wiersz petitowy 
lub jtgo miejsce 25 kop. — 83 h. Po kronice 
i p .zeć tekstem wiersz petitowy 7C kop. -■ 2 a  
30 h. Nel rologja za wiersz petitowy 2C kou.— 
36 h. Drobne ogłoazema po 2 kop. — 6 a 
za w  raz, najmniej 20 kop. — 66 h. Wy.azj 

tłustemi czcionkami bezą się podwójcie.

w i e c z o h n m

wychodci codziennie o eodzinie 1-ef po południu.
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Z El AR  P A T .
Ja ś lis k a  —  B a lig ró d  —  L u to w is k a .

Ha francie russh G -austrK euliin i.
ZE SZTA B U  ZWIERZCHNIEGO  

NACZELNEGO W O D ZA .
Urzędownia 15 (28) stycznia.
„W  d. 12 (25) stycznia, w rejonie na północ 

od T y l; y , wojska nasze przeszły ao ofunzywy, 
wyparły N iem ców i zburzyły stacją kolejową Po 
gegen Walki w rejonie lasów  na północ od 
P.litaleń (Pilkalien) i Gąbina (Gumbinen) toczą 
się w  dalszym ciągu, przyczem w niektórych se- 
kcyach posuwamy się z powodzeniem napizód. 
Na pozostałych frontach naszej dyslokacji, w Pru­
sach W schodnich, dzień 14 (27) stycznia prze­
szedł spokojnie; tylko w rejonie na północny 
wschód cd Darł an (Darkehmeń), w  pobliżu Ait- 
meihunlsoken, Niemcy zaatakowali nasze pozycje 
byli jednak odparci i pu wrócili. do*swych okopów.

„N a le ym brzegu W isły , w  rejonie R o - 
1 rzymowa wojska nasze z udziałem saperów wy­
konały w nócy n i  dz. 14 (27) stycznia atak na 
podkopy nieprzyjacielskie i wyparły z nich Niem­
ców , zarzucając ich granatami ręcznymi. Dn. 14 
(27) stycznia w  tym samym rejonie Niemcy prze­
chodzili do oienzyw y, jednak bezskutecznie. R ó ­
wnież niepomyślna była ofenzywa nieprzyjaciel­
ska w rejoiiie wsi W ola  S z y d ło w s k a . W  ciągu 
doby ubiegłej na froncie lewego brzegu W isły 
odbywał się pojedynek działowy, przyczem arty­
leria nas-za ostrzeliwała z powodzeniem pozycje 
niemieckie, zmuszając do milczenia kilka baterji 
n eprzyjaciela i zadając Niemcom dotkliwe stra­
ty; napr ykład, w rejonie wsi Żydom ice było w i­
dać wyraźnie, jak Niemcy wynosili z okopów 
zapitych i rannych.

„ W  Galicji, w  Karpatach, na frorere od 
przełęczy Dukielskiej do koleji Stryj— Munkacs, 
w  ciągu dnia 13 i 14 (26 i 2 / )  stycznia walili 
rozwijały się dla nas pomyślnie, szczególnie w  
rejonie na południow y zachód od Dukli. Ataku­
jące tu oddziały zmusiły dnia 13 (26) stycznia 
nieprzyjaciela do pospiesznego odwrotu, przyczem 
porzucił on naboje, amunicję i przyrząd do ko­
pania szańców.

(Do wczorajszego numeru naszego pisma o- 
trzymaliśmy z filii Piotrogr. Agencji telegn ti znej 
tylko ostatni ustęp powyższego komunikatu; w 
owym  ustępie była m owa o zdobyciu przez R o­
sjan reduty koło Ciechani. Powyższy komunikat 
przytaczamy z dzienników kijowskich, które na­
deszły do Lw owa koleją rów nocześnie z t e l e ­
g r a m a m i  Piotrogr. Ag. tel. W 5docznie jak to 
bywa w  czasach wojennych ruch telegraficzny 
mocno chroma i Piotrugr. Agencja ma na tem 
polu trudności nie do pokonania, skoro doręcza 
swym  abonentóm lwowskim tak spóźnione i nie­
kompletno depesze. Przyp. Red,)

ZE SZTABU NACZELNEGO WODZA.
Oficjalnie.
ló. (29.) I. W  ciągu minionej doby 15. (28.) I. 

zarówno w Prusiech Wschodnich, jak i na frontach 
po obu brzegach W isły szczególne zmiany nie za­

szły. W  okolicy L e so w sk a  na północ od Piłkalni 
Gąbina walki ti wają dalej. W  rejonie BoriymówKi 
Niemcy ponownie atakowali, ale zostali odparci z 
wielkiemi dla nich stratami. Nasz kontratak w  tym 
rejonie był pomyślny; bagnetami wyparliśmy nie­
przyjaciela z części jego okopów  i zdobyliśmy parę 
karabinów maszynowych.

W  Galicji od pi zełęezy dukielskiej do wyszkow 
sklej nasze posuwanie się naprzód idzie pomyślnie, 
mimo upom ego sprzeciwu wojsk austriackich, z 
wyjątkiem rejonu przełęczy Beskid, na której z 
powodu ofeiizyw y przeważających sił nieprzyjacie­
la nasze frontowe oddziały odeszły nieco w  tył 
na uprzednio przygotowane pozycje. W  ostatnich 
trzech dniach na całym zaznaczonym powyżej fron 
cie wzięliśmy do niewoli zw yż 60 oficerów i 2400 
żołnierzy, trzy armaty i 10 karabinów maszyno­
wych.

Na Bukowinie bez zmian.

Ze sztabu Zwierzchniego Naczelnego Wodza.
Urzęaownie, dnia 17 (30) stycznia.
W  lesistej okolicy na północ od Pilhaleu i 

Gąbina walki toczą się nadal, prżytem w ataku na 
bagnety odparliśmy Niemców na południe od wsi 
Lobegallen.

Na lewym  brzegu W isły w  okolicy Burzy- 
tuowa Niemcy w  ciągu nocy na 16 (29) bm. i 
dnia następnego wykonali kilkakrotne, uporczywe 
ataki na nasze stanowiska, ale prawie wszystkie 
ataki odparto z bardzo ciężkiemi dla nieprzyjaciela 
stratami, przytem jeden z naszych czołow ych o- 
kopów  pozostał w  ręku przeciwnika.

W  okolicy wsi Zydomice dnia 16 (29) bm, u- 
daremniliśmy dwukrotną próbę Niemców przej­
ścia do ofenzjw y.

Na froncie w  Karpatach od przełęczy dukiel­
skiej do przełęczy wyszkowskiej walki zwolna 
przybierają znamiona walnej bitwy.

Austrjacy śdągraw szy  w  wymienionej oko­
licy Karpat swe wojska zaiównu z sąsiednich o - 
kolic jak i z innych swych frontów okazują dąż­
ność prowadzenia pochodu zaczepnego głównie 
doliną W ierzchniego, prowadzącą pizez przesmy­
ki na Sambor Stryj.

W  ciągu 15 (28) i 16 (29) walki w  Karpa­
tach rozwijały się dla nas pomyślnie w  wielu 
miejscach naszej linji bojowej. Szczególnie miaja 
powodzenie nąsza akcja zaczepna w okolicy wsi 
Polanki dolnej, na południowy-zachód dc Dukli; 
tam atakiem na bagnety zdobvliśmy irzy rzędy 
nieprzyjacielskich okopów. Nie mniejsze pow odze­
nie miała nasza ofenzywa na południowym za­
chodzie od linji Jaśliska— Baligród i na poludnio- 
w y-w schód r,d Lutowłsk, tu na pewnym odcinku 
frontu wojska nasze podeszły tuż do przeszkód z

drutu kolczastego, osłaniających stanowiska nie­
przyjacielskie. W  ciągu tycn dwu ani wzięliśmy 
do niewoli przeszło 25 oficerów  i 2.500 żołnierzy, 
ponadto zaoraliśmy 2 karabiny maszynowe i je­
dno dziaio.

P iócz  tego niektóre inne; g rupy naszych wojsk 
pojmały jeńców, klóiyeh dotąd nie zliczono.

Na Czarntth morzu 14. (27.) Lm. nasza flota 
spotkała kolo Samsunu tureckie krążowniki „M e- 
uzldje“  i „W rocła w "; nasze krążoviuki ścigały je, 
póki się nie ściemniło.

12, r3 i 14 (25, 26 i 27) stycznia rosyjskie tor­
pedowce zniszczyły kilka tureckich żaglowców. 
Dnia 15 (2%j Blin. jeder z. rosvjsktęh torpedow ców  
przedsięwziął śifljąły napad na TrehifObdjt, id i f ł  
się w  gw ałtow ny ogień z wojskami które zmuszo­
ne zostały do jcieczki i uszkodził tani koszary, 
i składy mąki Torpedowiec ten zmusił do milcze­
nia ostrzeliwujące go dwie baterie w  Riso, zatopił 
tam kilka szalup i uszkodził koszary.

UD PRUS WSCHODNICH DO BUKOWINY.
W  „Dz. Kij." czytamy :
W e  wschódnio-pruskiej sekcji frontu walka, 

która się na linji Malwiszta— LaSdehnen zaczęła, 
toczy się w dalszym ciągu. Jak donosi iromumkat 
sztabu Naczelnego W odza, akcja rozwija się ra 
szerszą skalę, ostateczne jej wyniki jednak dotych­
czas się nie uwydatniły.

W  sekcji frontu między D 0Drzymem a Mławą 
—  linja dyslokacji rosyjskiej coraz baraziej się u- 
wypukła, docuódząc obecnie do i.ipna i do Skępe­
go, Epizodyczne potyczki staczane w  tej części 
teatru w ojny, są naogół niepomyślne dla Niemców.

W  sekcji nad Bzurą i Rawką, Borzyniów w  
dalszym ciągu był ośrodkiem energicznych ataków 
niemieckich. Zacieklej ofenzywie przeciwnika w oj­
ska rosyjskie przeciwstawiły niemniej energiczną 
akcję obronną i wszystkie ataki zostały pomyślnie 
odparte. Również i Had Rawką, reionit Skier­
niewic okopy rosyjskie pod Budami Grabski-rm i 
Kamionem atakowane by ły  energicznie, lecz bez­
skutecznie, przez Niemców.

O sekcji nad Pilicą i Nidą mc ostatni komuni­
kat nie wspomina.

W  Galcji na całei 180-kilorrietrowej linji ud 
Dukli do W yszkow a iŁawoczne) r ozwij.ają. się o- 
peracje bojowe na szerszą skalę. Przebieg akcji 
notuje komunikat ogóliiikowd, jako pómyśmy dla 
Rosian. W ogóle karpacka sekcja wschodniego 
frontu nabiera, dzięki nowej próbie austriackiej o- 
fenzywy pierwszorzędnego znaczenia.

Na bukowińskim froncie operacje bpjowe nie 
ustają. Dzięki otrzymanym Dósiłkom Austriacy są 
w  stanie stawić opór w  niepodbitej jeszcze części 
Bukowiny między Złotą Bystrzycą a granicą wę- 
giersko-rumuńską. Ostatni komunikat notuje w  tej 
sekcji frontu energiczną akcję działową \n rejonie
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Vale Puth.lt ria ilfodfce ż KinlbiTurgil db Dnrna- 
W aft^. P ■owyższy :o*rze®ł scitiic się świadczyć, 
t t  dStatżdżfi:: iikWidecja detetizywy austtjackiśj nu 
Bukowinie wyniagd hprgedłiiego D fzy^Ał^a^fei

Ż zestawiania tmszćzegó!uvc!i iłlfdfmf?cjis frf 
trzymanych w ciągli dni ostatni hi wrtloskÓWUŚ; 
mażemy, że decydrjąca akcja ra froncie w sch ód -’ 
nim dotychczas się Hic źhfyso\Viiła. Główne fli- 
ciiy strategiczne Odbywają się na flankach i sekcje 
frontu na prBWyto bfZegu W isły, W Karpatach i nd 
Bukowinie z wracają kii sobie głóWną uwagę. JeSt 
to zresztą ziawlSKierii najzupełniej Zfozumialetn. 
Pczycje w ććfltfUin dyslokacyjnej linji StfOrt b'6 tak 
m cm ?, iż wyparcie przeciwnika zapomccą oskrzy­
dlenia jest sposobem najłatwiejszym i najmniej 
kosztownym.

„Ppoca“  informuje, że pogłoski o przygoto­
wywanej howej ofenzywie austrjaćkd-niemieckiej 
t,a Serbję są rozpuszczane umyślnie. \v rżććży- 
wistosei wszystkie prmnt&wattta są skierowane 
przeciwko Rosjanom w  Galicji. Pogłoski te roz­
szerzane są w  Auslrji w dwojakim celu: z jednej 
stwrny chodzi o uspokojenie tą drogą opinji pu ­
blicznej w Austrii, która nie może przebaczyć 
rządowi poniesionej porażki w Serbji, z drugiej 
strony spodziewają się wprowadzić w błąd Rosję.

Urzędnwnłe, anla 17 (3d) stycznia 1013*
„W  Prawitelstwetmym Wiestb.ku*' egło- 

szyno, że niemiecki rząd opublikował kilka de­
pesz, które Najjaśniejszy Pan zamienił z cesa­
rzem Wilhelmem przed wybuchem wojny. W śród 
t> eh depesz jednak nie był ogłoszony telegram 
Ńtijj. Patia ż dtila 16 (29) llpca 1914, zawierający 

-decyzję co  do sądii rozjem czego w Hadze.
Tym sposobem widocznie chciano w  Niem- 

CzCeh zamilczeć 5 uczynionej przez Najj. Pana 
jeszcze na trzy dni prżea wypowiedzeniem przez 
NlciUcy w ojny próbie zapobieżenia zbliżającemu 
ślę starciu w ten łub iiniy sposób.

W obec tego ministerstwo spraw zagtahież- 
t.ycn Odstała upoważnione do Ogłoszenia tej Naj­
wyższej depesży: ,,Dziękuję za twój telegram, po­
jednawczy i przyjacielski. Tymczasem m zędowę 
pistno, .vfręszono dziś przez tw ego posła Moje­
mu ministrowi było ułożone W zupełnie innym to- 
tffj. PiOSżę Clę o \vyjaśniehle tego rczdźWiękti. 
Byłoby 1'żedzą prawidłowa pow ierzyć sprawę uu- 
strjacko-serbską konferencji w  Hadżć. Liczę na 
twą mądrość i przyjaźń**.

RorfifpanGuskB-ongiBłsko- n'BmiBCrn-i
Londyn, (P. A. T.) Agencji Reutera dónoszą 

z Bóulogue, że walka w  błotnistej miejscowości ko­
ło Lebassee w poniedziałek jest najważniejszym 
czynem Anglików w bieżącym roku. Niemcy w i­
dząc niemożność posunięcia się naprzód po bło­
tach, postanowili przeprawić się wzdłuż drogi w 
Lsibassee do Bethune i zajęli szereg angielskich 
transzej, zostawionych przez nasze wojską. Ich a- 
wangarda składnia się z 56. pułku piechoty pruskiej. 
Doszedłszy do miasta Nevanti zostawili tam 
rezerwy w sile 5.000 ludzi dla zabezpieczenia po­
siadania z impetem Zajętej przez nich m iejscowo­
ści. Pułki angielskie otrzymały polecenie wzięcia 
utraconych transzej; po kolana w  błocie i wodzie, 
ą pod silnym ogniem nieprzyjaciela przeszły do 
ofóhzyw y nie bacząc na niesłychane trudności po­
suwania się, gdyż zamieniona w  błoto przestrzeń 

‘ cłagnęła się doi samych transzej. Dostali się do nich 
pod silnym Ogniem. W szyscy, którzy zostali 
przy życiu wzięci do niewoli; w  zabitych zostawił 
nieprzyjaciel więcej iliż 400 ludzi; rezerw y nie­
przyjacielskie nie były w  stanie przyjść swoim z 
pomocą, ifzięki energicznemu kontratakowi angiel­
skiemu, popartemu przez Francuzów,

Pary*. (PAT). 17. (30.) stycznia. Urzędowy 
komunikat francuski, W  Okresie od 3 (6) do 13 (26) 
stycznia nie zaszły wydarzenia brzemienne W na­
stępstwa. Przedsięwzięcia najwięcej interesujące 
ze względu na liczebność uczestniczących w  nich 
Wojsk, skończyły się dla Francuzów pomyślnie. 
Były to znaczne niepowodzenia Niemców na 
Wschód od Ypfes w dniu 12 (25) brh. bardzo ciężkie 
dla nich w  swych następstwach.

leszcze większe niepowodzenie dosięgło 
Niemców koło La Basse 12 i 13 (25 i 26) bm.; za­
brakło wszelkich jakichkolwiek prób Niemców 
Wszczęcia zaczepek koło Śoissons, a Walki we 
Wszystkich puiiktaclt miały dtugórzędne znaczenie 
z pbwodu hiepdthyśłnej pogody.

Fakt osłabnięcia walk tlómaczy się tern, że 
sojusznicy ciągle wzmacniają kadry swych wojsk 
i zapasy amunicji, Ich przygotowanie do walki za­
czepnej ustawicznie rośnie i ich itttetes wymaga 
Wymię, żettia iuC-Sttzygającego ciosu w  chwili, 
aietiy będą najhardziej siinij ponieważ jedynym 
celem ao którego dążą, jest osiągnięcie zupełnego 
rezultatu bez zbytnich ofiar.

Miejscowe utarczki, stoczone w  ciągu ostat­
nich diii, umacniają dóWÓdztwo aruijii sojuszni­
czych w  przeświadczeniu1 że ten wynik będzie o-  
siągnięly.

Tym śpdsubeiti Wspofnniany na wśtępłe o- 
kres hiożrta tak scharakteryzować: 1% PieiWśze, 
wszędzie gdzie Niemcy wszczynali ataki wieikie- 
rni masami odparto ich z olbrzymiemi stratami. — 
Powtóre, tam gdzie Niemcy uważali swe działa­
nia t a UWieńczOhś powOdZettłfem, a mianowicie 
koło SoiśSbłls, W rzeczywistości rliti Zdecydowali 
Słf na atak, W  innyOh miejscach frófttu toczyły się 
Walki o charakterze lokalnym, nie mające szcze­
gólnego znaczenia .

Londyn. (P. A. T.) Specjaliści w  sprawach w o j­
skowych obliczają liczbę niemieckich wojsk na za- 
chóunim froncie na 2 mnjony, na wschodnim 1 mi­
lion, W ojenny sprawozdawca „Timesa** przepowia­
da, że Niemcy zrobią nową próbę przerwania linji 
rranciiskich -wojsk od Arras, będą próbowali wziąć 
Paryż, zanim Rumnnja przyłączy się do państw 
wojujących i ofenzywa rosyjska nie wzm ocni się 
o tyle, aby ich wyrugowała z Polski.

Paryż, (P, A. T.> Należący do polskiego legjonu 
W ładysław  Szujski wyszczególniony jest w  roz­
kazie do armji, jako polski patrjota, który zginął 
śmiercią walecznych w  chwili, kiedy, zatykał na 
niemieckich szańcach sztandar odradzającej się 
Polski,

ECHA BITW Y MORSKIEJ,
Jąk. się. okaźuje ż dodatkowego sprawoźcianh 

admiralicji angielskiej, prócz krążownika ‘ opańcC-i 
rzouego „Bliicher" Ahgiiey Zatopili W Czasie o- 
statniej bitwy na morzu Półnccnem mały krążow­
nik „Kolberg**

Krążownik ten należał do tej samej klasy, co 
zatopmhe poprzednio „Augsburg1* i „Maitiz**. Zbu­
dowany w  toku 1909, miał 4,350 tonrt pojemności, 
szybkość jego wynosiła 26.3 mil. morskiej na go­
dzinę. Uzbrojenie statku składało się z 12 dział 
10.5 centymetrowych i 2 rur dla torped 45 kalibro­
wych. Załoga liczyła 379 marynarzy.

Prócz żdtoyienia „Kolberg‘a“ holuje admirał 
Beatty poważne uszkodzenia, jdkie Odniosły dwa 
inne krążowniki niemieckie, któóre jednak — tego 
nie wymienia. StatKi te ogarnięte płomieniem (po­
ciski angielskie wznieciły na nich pożar) zdołały 
się uratować ucieczką.

Komunikat ambasady angielskiej zawiera mię­
dzy itmcffli sprawdzone przez admiralicję dane o 
śtrat&cll admirała Beatty podczas ostatniej zw y­
cięskiej bitwy z Niemcami na morzu Północnem. 
Straty te są bardzo małe. Jedynie naddreadnonght 
„Licn“ (statek admiralski eskadry angielskiej) i 
kontrtorpedowiec „Meteor** doznały nieznacznych 
uszkodzeń. Zabitych zaś 1 rannych mieli Anglicy 
kbkudziestęeiu (43).

Szczegóły powyższe są — zdaniem sprawoz­
daw cy wojennego „Dzień. Kij.“  — ogromnie dla 
współczesnej wojny morskiej charakterystyczne.

Już w  bitwie w pobliżu wysp Falklańdzkich 
admirał Sturdee zniszczył całą eskadrę niemiecką 
nie ponosząc niemal strat żadnych. Obecnie admi­
rał Beatty zadał Ciężki cios eskadrze niemieckiej, 
złożonej z najlepszych i najnowszych statków nie­
mieckich („Derffiinger**, „Bliicher11, „Moltke** i in.) 
kupując zw ycięstw o za cenę minimalnych strat. 
Okoliczność ta dóWcdzi, że W obecnych bitwach 
morskich decyduje przewaga techniczna (większa 
szybkość statku, lepsze uzbrojenie etc,). Przewa­
gę tę — kończy „Dz. Kij.“  — posiada niewątpliwie 
flota angielska.

Lbndyn. (P. A. T.) Admiralicja opubTkowała 
telegram OttTzymany Od W ielkiego Księcia, w  któ­

rym Wielki Książe W Imieniu sWOjfeth 1 W Imieniu 
armji rosyjskiej sżle golące pozdroWient ż racji 
Zwycięstwa odniesionego przez tiotę angielską Je­
go Cesarska W ysokość w yraża osobne pozdrowie- 
hie admirałowi, który według wyrażenia Wielkiego 
Księcia godnie podtrzymał cześć floty orytanskiej.

fo je i z Turcję,
z Persji,

Zapewnienia agentów niemieckich, jakoby w  
Ażefbidiahie były  tysiące ochotników, są bezpod­
stawne. W szystkiego wystąpiło stu ludzi pod ko­
mendą mieszkańca Tabrysu Amir-Cheszmata. W oj­
sko tureckie składa się głównie z band kurdyjskich. 
Askerów jest wszystkiego 6.000 Turcy goitują się 
do ataku ze strony Saimaeta i Choi, gdzie koncen­
trują się ich główne siły.

Z EGIPTU.
Lohdyu. (P. A. T.) Kaifski korespondent „Dały 

Mail" donosi, że Turcy po starciu kolo KanAri 
niepnejawiają żadnej działalności.

Anglicy wysadzili 11. (24.) i 13. (26.) I nie­
znaczny oddział w  Aleksandrecie i przeciek sześć 
przewodów telegraficznych Turcy nie oł tzywali 
poważnego sprzeciwu; prócz tego .m arynąze an­
gielscy zniszczyli telegraf między Sydonen. a Pa­
lestyną.

t  H lM Y .
P!Otrogród, (PAT). 17. (30) stycznia, R tnrsti 

budżetowa uchwaliła budżet ministerstwa siuaw 
zagranicznych.

W  toku dyskusji nad budżetem inlr.istersttfa 
bświaty poseł KowdieWskij zauważył, że DUma ma 
obowiązek w ciągu bieżącego toku przedWdzi 
łać .szkodliwym następstwom Womy dla rózwbju 
Oświaty ltidówej. Domagał się pddWyżkl krbdyl \v 
na szkolnictwo ludowe.

N ówy minister oświaty lir IgUatleW WyglOśił 
dłuższą mówę, przyjętą oklaskami, poćżein budżet 
rzeczony przyjęto.

s z e ś ć  Ty s i ę c y  o f i a r  m r o z ó w .
, Charbin. (PAT), 17 (30) stycznia. Prasa chiń­

ska' oblicza, że w  ciągu minionych dwóch 'miesię­
cy'Zim y w‘"rożitych miastach MandżurjT wskiitek 
nieżWyltłych m rożów poniosło śmierć skutkiem za­
marznięcia około sześciu tysięcy Chińczyków, po­
zbawionych zarobku.

Z CHIN,
Tokio, (P a t .)  i?  (30) s ty c z . 'Prasa nazy\va 

rusofilem nowegói chińskiego iniiiisifa spław za- 
giam cznych Lju-czi-śana, byłego ambasadora w 
PiotrOgrodzie i przypoiszeża, że Wzmociii oh w 
Chinach w p ływ y Rosji i innych państw, ale nie 
Japonji. l e j  nic pozostaje nic iniiegd, jak dążyć 
niewzruszenie do w ytyczonego sobie celu.

Na wyspie Jawie wskutek intryg Niemiec 
bojkotowane są towary japońskie.

H ro A  BojnaiłL
NAPAD ZEPPELINA Na  l Ib AWĘ.

Jeńcy memiecćy, wzięci nai postrzelonym m 
Bałtyku Zeppelinie, umieszczeni zostali w twie 
dzy Piotropawlowskiej. Mieli oni przy sobie pi. 
miasta Libawy, ale mgła popsuła im robotę. Rz 
ccne bomby ważą każda Cztery pudy,

O napadzie Zeppelina na Libawę donoszą dr > 
lej z Rygi do „Russ. Sł.“ : Była 10 rano, gdy -s
mgle pokazał się nad miastem Zeppelin. L ec ia ł-t.f i 
nisko, że z miasta rozróżniano' siedzących w  gon 
doli oficerów i żołnierzy, O 10.12 rzucili Niemcy 
pierwszą bombę. Pocisk padł na kupę żelaza 
fabryce Bekkera. D-uga bomba spadla kołc 
dworca towarow ego, trzecia obok mostu kolei że 
laznej, nzwarta na dach domu. Razem rzucili Niem- 
ćy  dziewięć pocisków, które nie poczyniły szkód. 
Opisawszy w powietrzu podkowę, dingeable za­
wrócił się, ale było już sapóźno, W  rozlicznych
punktach miasta rozpoczęło się energiczne gęste 
ostrzeliwanie. Celny strzał ugodził W zbiornik 
benzyny. Zeppelin począł się zniżać i w  udiegłości 
półtorej wiorsty od orzegu zanurzył się w  morze. 
Kiedy gondola poczęła się zanurzać, pozostała za­
łoga po drabinkach sznurkowych wylażła na 
wierzch 1 dała sygnał poddania się. („KijewL*1).
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ZŁO TO  NIEMIECKIE P Ł Y N Ę ...
„New. W r.“ donosi, że do Ruszczukti przybyły 

z Rumunii dwa wagony rtitmieckiego Złota, tia 25 
miljonów marek.

* **
t  Sofji donósźn, że ayrfektor, Dette p%oflque“ , 

Stojanow, Wyjechał do Berlina celem uregulowtu 
nia przesyłki 20 miljortów, które pozostały hie 
wydane na rachunek zaliczki na pożyczKę, za­
ciągnięta przez Bułgarię w  Niemczech.

<—
Bukareszt. (P. A, TO Oficjalna ,,Viktorui“  pisie, 

że Są gażety Służące za pieniądze zagranicznym 
interesom W bezceremonialny Sposób. Ale społe­
czeństwo rumuńskie oGenia weaług wartości satiU- 
itią działalność tych organów i okar-iye im takie 
zaufanie, tła jakie zasługują. Pow ai.U  prasa dosko­
nale rozumie swój 'obowiązek podtrzymywania p o ­
lityki rżądu w  obecnej chwili silnego napijcie,

Z  P Ó ŁW Y SP U  IBERYJSKIEGO.
Z Madrytu dónoszą, Ze izLa olnrzymią w ię- 

tóZośCią W i raziła prezydentowi ministrów trato 
aaufhhll, głosując za jego rezolucją o neutralno­
ści FLzpttnji.

* >  *
Z LiznOny donoszą, że grupa oficerów  21“go

pułku kawaierji i 5. pułku piechuty próbowała 
w yw ołać powstanie w kasaiiiiacht Pńóbg dd&rem- 
n ono s łą. A  esztuwano 60 spra wców, wśród któ­
rych paru przyw ódców  monarchistów, którzy sa­
mowolnie pow rócili z zesłanie.

K R O N IK A .
* Kepgtfiibi1 teatru w  H.asVnte miejsKtem

we Lwowie (ul. Akademicka 13):
W  hiedzieią 18/31 Bm. § godz. 3.30 popo­

łudniu —  po zniżonych cefiach —  ,,Mo ainość
pani Dulskiej" komedja w 3 aktach G. Zapol-
s inej; wieczorem* o zwykłej pórze (godz. 6.30) 
„8Wiat bez mężczyzn" farsa w 3 altach  A.  Engia 
i część muzyczno- wokaina.

W uóUiedzialek (19 ityczft.) J lutego „Z do­
bre go serca", komedja w 1 akcie, L. Rydla;
część muzyczno wokalna (występ 6-letniego pia­
nisty Jędrusia Cel rhklegó), „P  całliiuńk", żart 
sceniczny w 1 akcie, p/zedb K. O. i Czuła stru­
na", operetka w 1 akcie z francuskiego.

W e Wtorfek (20 styCz.) 2 lutego — pb raz 
pierwszy —  ,yGiepra Wdówka", komedja W 3 
akiach M. Bałuckiego i część muzyczno-wokalna.

B lety vvc eśniej do nabycia w cukierni p. 
Śotschka (plac Marjacki 6).

T e a tr  w  K asyn ie  rniejskietn daje dziś dwa 
przedstawienia 1) o godz. 3,30 popołudniu - po 
zniżonych cenach — na którem odegrun ' zosta­
nie „M oralność pani Dulskiej", kom «dja w 3 
aktach G Zapolskiej; 2) o zwykłej porze-, t. j. o 
godz. 6 30 wieczorem, na które przeznac sono j 
„Świat bez mężczyzn*, 3 aktową farsę A. Engla 
1 część muzyczno-wokalna w wykonaniu pp. L. 
Bogińskiej, H. Millera, W , MaJzańskiego i „Dzie- 
wią ki“ ChćrU Techńickiego. Sztuka „Świat bez 
mężczyzh" jest nadzWydzaj Wesoła to też publi­
czność bawi sig zhakonlicie..

2  teatru wodewilowego „Casłno de Pa*
r ls “ . Dziś bon. fisowe przedstawienie pp. Fali-* 
szewskich, baletmistrzów teatru mie skiego. Pro-* 
giam zmieniony, w którym między innymi w y­
stąpi aitystyczny mę ki septet śpiewacki. Pp. Fa- 

, lLzew scy zdobyli sobie we Lwowie tak ogólną 
i tak wielką sympatję, że zbytecznem byłoby za*- 
chęćać publicżhóSć, by się liczbie h& dzisiejsze 
przedstawienie siawiła.

— 0—
N asz Fsjleton. Po szeregu tłómacżeń, które 

pomieszczaliśmy w odcinku naszego fejletońu, 
przychodź* kólej nft UtWory ervgirtaln§. Początek 
robi jeden z najmłodszych naszych autorów p. 
J. Geila, wesołym a aktualnym utworem „Bek 
przepustki", potem zamieścimy nowelki St. Kos­
sowski go ' dr. A. Slogbauera.

Zim a „chw yciła" wreszcie i po przeszło 
dwu miesiącach nadzwyczajnie, niebywale cie­
płych, uraczyła nas dzisiejszej nocy dość silnym 
mrozem. Termometr wskazywał rano prawie 10°

poniżej zera, co  dla Lwcwiaków, wydęli aconych 
wysoką siale temperaturą, jest niespodzianką 
prźyzrą. Pogoda pięknu, śnieg trzeszczy pod no­
gami, Co zdaje się zapowiadać dłuższy Okres 
mrozu. Byle to były „ostaltde podrygi* tegoro­
cznej — zresztą bardzo sympatycznej i grzecznej 
Zimy.

S zp ieg . Ż Ankony donoszą o  wydahiu W rę 
ca sądu szpiega auśtrjackiego, który usPował 
zbierać informacje o armji włoskiej, 0 ruchach 
wójsk i fortach kilku włoskich UiiaSt.

P a p ie ż  ofiarował lO.OuO lir dla ludności 
polskiej, zbiedfconej Sktttkiftni Wojny. Kolngjum 
kardynałów z ł o i ł o  na ten cel dooo lir.

J eń cy . W edle „S ł poi." W Astrachauiu prze­
bywają w  liCSblfe 300 jeńcdw tukże U W ojciech 
Grzybowski z Ropczyc, 90 pp.; 2, Józef Hirtleb 
z Piskorowic, 90 p p ; 3. Adam Jenke z Przewor­
ska, 90 pp.; 4. Teodor Pawłowski z Dołhy Woj* 
niłowskiej, 9 pp. i 5. Dymitr M ołodow eć z Łow ­
czy, 34 p-. obr. kraj.

D otliesleti&  londyńskie, ń  depfesź „ffdtż. 
W iem ." dowiadujemy się, że lótidyiiśka gazeta 
^Łyening JNews* Otrzymała z Weneiijl telegram 
z doniesieniem, iż wiedeńska prasa żywo om a­
wia odwiedziny austrjeckieg > następcy tronu 
i ministra Buriana W Niemczech i preypisuie 
spotkaniu ich z cesarzem niemieckim doniosłe 
znaczenie. „N. Fr. Pr.“ stawia obecny pizyjiżd  
arcyksięeia do Niemiec na równi ze zjazdem 
w Konopiszt.

Z  p o lic  i m ie jsk ie j. Dotychczasow y kie- 
kierówńik policji miejskiej dr. S ' Bryła Ustąpił 
z dniem wczorajszym. Stanowisko tć objął p. 
Kazimierz Ulima, kandydat notarjalny. ustąpił 
też sekretarz prezyd atny p. Baudisch

Naczelnikiem Oddziału śledcżegti przT policji 
giiejs! iej został zastępca prystawa Fiodor Eust. 
Biecze wicz.

! - a rfcecż W oźn y ch  są d o w y ch , pozostałych 
bez, środków do życia, złożył ndwo at dr. Dawl 
Hulleś kwotę 10 koi. w  na żej Administracji,-Wy­
rażając nadzieję, że jego koledzy uczynią to sa­
mo. Kwolę zL żoną przeż dr. Ballesa odeśl my 
zgodnie z jego  życzeniem na ręce st. of. sąd J. 
Mullera.

  | !
B ar „La 13 h e m e “ ;  wykwintpić" u fe id żoh j, 

fia Wzór tego 1‘ódżajU ż;igr iliczfiycli' Jj‘ fżćd^ięi- 
biórslw, zostahie W tych dniach otwarty w lo ­
kalu przy ul. Kopernika 14.

Z  d ź ‘e żlny p*2eniySf'u-. Fabryka bibu­
łek W Sassowie, której Wspólwła-rCicieleU) joet Bank 
przemysłowy, została po krótki j przerwie pusz- 
cżon.i W rucłi, dzięki czemu kikUdziesięe:U ro­
botników znalazło zajęcie. W yrabia e w fabryce 
*UsgoWskiej bibułki Wysyłane są W znacznej ilości 
do Rosji, gdzie zaWafto kontrakty na wielką do­
stawę

Sim bjJonlO c oh yW atcl kd. Grońó ^sób 
z inteligencji żał iżyło w okhIu przy Ul. Leoha 
Sapiehy 3, herbaciarnię. Powitanie noWego przed­
siębiorstwa jest najlepszym duWoderti, że sam o- 
pom c obywateli naszego miasta zatacza coraz 
szersze kręgi.

Rewizje i aresztowania. W  kilku tutejszych 
kawiarmach pfżeprewadzily władze policyjne 
wćżóraj Wiećżórerrt rewizje i aresztowały ki'kana- 
śćie óśób. W  kawiarniach „Abbaz!a“ i Wiedeńskiej 
spisańo z obecńyńii protokoły, puczem jednych pu­
szczono na Wolną stopę, innych zairzyrńaho.

N ag ły  z^ on . W mieszkaniu swem przy 
ul. Dnji Lubelskiei zm trł wczoraj nagle /  d lf 
Rap, kupiec. Zwłokami zajął się kóińisarjat.

Przy tej sposobn ści zginęła z mie?zkania 
zmarłego gotówka w kwocie 1 .00 rubli, którą 
jednak odebrano jednemu : e służby.

Z  k roh ik i k a d ż ie ź y . Dr, składu rkó- 
Eisiga Katża przy Ul. Żółkiewskiej 1. 39 dostali 
się zapomocą wybicia otworu w murze złodzieje 
i Zabrali znaczną ilość rozm dtego gatunku skó 
wartości 4000 koK-s .r '  ^ f

Jakób Bursztyn, kupiec prży ul. Supińskiego 
1. 1 doniósł wczoraj policji, że z za-n niętego 
sklepu skradziono mu 36 kg. kawy oraz gotówkę 
przeszło 100 kor.

Zgu b ion t). Alter Lindner z Bołśeowiec 
zgubił przed kilku dniami porllel z kWotą 300 
kor. i trzema kartkami zastawnlczeml, wartość 
200 kor.

Miejskie sclironisko dla kobiet.
Nie można płżytoćzyć do£ć srów uziiania 

dia inicjatywy próz. Rutowskiego przy okazji po­
wiadomienia publiczności a otwarciu schroniska 
dla matek Z nie.nowlętamb Instytucja ta, jak mo* 
te żadna Inna, wynika z potrzeby chwili, u matki 
z pewnością więcej hiz kt« inny i w .gccj niż 
kiedykolwiek potizebują dziś opieki.

Otwarcie nastąpi w poniedziałek.
Budynek schroniska m ieścić się będzie przy 

ulicy Słod .wej, pod zarządem komitetu. —  
W  schronisku znaleść może opiekę na rażie 30 
kobiet.

Regulamin, jaki usiauowiouó dla senroniska 
brzmi następująco:

1) Zakład udziela schrohienia 20 -40 kobie­
tom Zamężnym lub niezamężnym matkom wraż 
z nowonarbdzonerrt dzieckiem na przeciąg 3 mie­
sięcy od czasu edbycia porodu, aby m ogły w  tym 
czasie odzyskać zdrowie i nie rozdzielając się zt  
swem dzieckiem, karm.ć je własną piersią

2) Zakładem zaWiadtije komitet, składający się 
z 3 -5 członków, itiianuwanych przez prezydenta 
miasta Prezydent miasta mianuje również Prze­
łożoną zakładu i lekarza zakładowego.

3) Przyjęte przeż komitet matki i nletnowięta 
otrzymują w  Zakładzie Utrzymanie Pensjonarki 
muszą się zobowiązać dziecko -wiasna piersią 
karmić.

4) Zdrowym matkóm może przełożona łącznie 
z lekarzem zakładowym pozwolić przez dzień od 
dawać się za\vodowej pracy poza Zakładem. W  cza 
sie icu nitobecno-ści Zakład opiekuje się ich dziećmi. 
Zarobek taki staje się własnością pracownic.

5) Matki nie mające zajęcia poza Zakładem Win ■ 
ny pracować w  Zakładzie. Zobowiązane są w yko­
nywać wszelkie roboty domowe. Roboty te roz­
dziela Przełożona Zakładu, uwzględniając siły fi­
zyczne i stopień inteligencji pensjonarki. (Silne pra­
cują w pralni, prasowaczki w  prasowalni, szwa­
czki w  szwalni, a zdrowe i inteligentne osoby, za­
jęte będą w  mleczarni.)

6) Zakład pizyjm ow ać będzie do szwalni swej 
fobbty pozazakładowe, ea które pobierać będzie 
opłatę. Dochód z tych opłat przypadł Wyłącznie 
kasie zakładowej. ' ‘ .. . i .

7) Komitet zaOewnie pensjonarkom nie tyfko 
utrzymanie przez czas pobytu w Źakładzić, lecz 
także i dalszą opiekę.

W  tym celu otrzymuje każda 'matka pfży pfŻY- 
jęciu do Zakładu swego opiekuna i opiekunkę W o- 
sobie wskazanej przez komitet.

8) Celem zapewnienia ópuszCzórlej kóbiććie m o­
żności dalsżego utrzymania się po opusZcźbniil Za­
kładu muszą pensjonarki ftieWykSztałeónfe faenó- 
w o uczęszczać w Czasie pobytu V  Zakładzie na 
jeden z fachowych kursów odbywających się w  
Zakładzie.

Wedle możności otwarte zostaną kursa:
a) szycia bielizny,
b) krawitczyzny,
c) gotowania,
d) pielęgnowana dzieci (bnny do dzieci).

wygląda samochód 
uzbrojony?

Wojna współćżesńa postawiła h'a plerwsfefctn 
miejsću sprawę mechanićzflśj ęity pofciągoWćj. Za­
równo niemiecka jak rosyjska arfnja dała szerokie 
zastosowanie automobiiótn, wszelkich rodzajów i 
gatunków. Najsłabszą śtrońą zastosowania śańió- 
chodów są p-zeszkody W pośtaćt roWóW, żłyćh 
dróg i t. ).

Dla Zabezpieczenia śańióćlrodów ód tyćb nie­
spodzianek wym yślono jednak ryćfiłó śpóśóć tak 
zwanych śżyh w yrzutćw yćh śyśtemtł Winńćfa, 
śzerOKó dzis stosow;arych.

Zewnętrzne ściany takiego s&rttothddu pokry­
te są ćhromoniklbwćmi pancerzami 40X 6fi ctm. 
grubości 3 milimetrów. Pancerze te są ruchome i 
zawieszone rta łańcuszkach.

Panćerze spoczywają ńa sprężynach, wm b- 
cowanych w  samochód, luźnych od strony pance­
rza, na których ten opiera się i uginh. Slastyce- 
ność tego pancerza broni świetnie samochód od 
pocisków i udłalmóW granatów.
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Nieruchome pancerze umocowano jedynie na 
wszystkich 8 u kolach i na kręconej wieży.

Na wieży, znajdującej się na przodzie samo­
chodu, stawia się karabin maszynowy lub armat­
kę drobnego kalibru. Pod wieżą siedzi kanonier. 
Pod oparciem nogi ma guzik, którym obraca w ie­
żę wraz ze swojam siedzeniem. Przed sobą kano­
nier ma pułki a na nich naboje.

Do wieży kanonier wchodzi podnosząc sie­
dzenie szofera.

W  ś~odkowej części samochodu znajduje się 
miejsce szofera, a naprzeciwko —  miejsce komen­
danta. Nad nimi, wysoko, ustawiono projektor 
światła nad daszkiem, kryjącym ludzi, w  którym 
są otw ory, zasłaniane ewentualnie stalową żalu­
zją, przez którą można widzieć okolicę. Przy sie­
dzeniach palacza i komendanta można jeszcze u- 
stawić karabiny maszynowe do strzelania przez 
otw ory obserwacyjne, po usunięciu żaluzji.

la k i samochód może w  oiegu przesadzać ro­
w y  Jo 3‘5 metrów szerokości i w  tym celu właśnie 
ma drugie dwie pary kó.f i dwie pary szyn.

Przed przedniemi i za tylnemi kolami samo­
chodu wystają mniejsze awie pary kół,i kończą­
cych dwie pary szyn wsuniętych pod samochód. 
W  stanie normalnym kółka te nie dotykają ziemi.

Gdy samochód zbliży się do rowu, okopu, 
czy innej przeszkody, którą ma przebyć, jednym 
ruchem rączki — motorniczy wysuwa szyny z 
kołami na 3‘6 metra naprzód i tyleż w  tył. W  ten 
sposób samochód ma nie cztery a osiem punktów 
oporu i wówczas, gdy przednie koła wiszą nad 
rowem, samochód jeszcze sześcioma kołami opie­
ra się o ląd. Gdy przednie koła normalne samo­
chodu znajdują się w  powietrzu, przednie dodat­
kowe są z tamtej strony rowu.

Po przejściu rowu, jednym ruchem, szyny 
wciąga się pod maszynę.

Samochody wojenne mają siłę elektryczną z 
dynamo-maszyny, poruszanej motorem benzyno­
wym. Na wypadek zepsucia motoru benzynowego 
lub dynamo — są akumulatory na 40 koni.

Akumulatory mogą służyć także do w zm oc­
nienia siły samochodu na złej drodze lub. przy 
wspmaniu się na góry.

Dynamo daje też snę reflektorowi. Tyl sa-

J A N  G E L L A .

Bez przepustki.
Uczucie Stefana Grawicza było z tych, któ­

rych ani huk armat zagłuszyć — ani btyski reflek­
torów wojennych zaćmić nie są w  stanie. Nad ser­
cem bowiem prawdziwie rozkochanem aktualno­
ści, choćby najbardziej wstrząsające, nie mają 
mocy.

W ięc jakkolwiek wojna od miesiąca domino­
wała we wszystkich mózgach, umysł Stefana był 
zajęty obrazem piękniejszym nad wszystkie ba­
talie staro- i nowożytne: ubrazem jej ocząt —  pod- 
malowanych piękniej, niż u kobiet Ballestrieriego, 
ust — prawdziwych poematów karminowych i 
w łosów  —  utlenionych przez naturę tak, że i pa­
ryski fryzjer lepiejby nie pntrfail. Każdy jej u- 
śmiech, grymas lub pieszczotliwa minka tak głę­
boko ow łedły jego nerwami że raz wraz jak!eś 
zjawisko ze świata zewnętrznego budziło w  nim 
tęskliwe przypomnienie ukochanej osoby.

Pani Zosia jednak od dwóch lat miała legal­
nego kochanka, w  osobie Bolesława P., ai on tylko 
czasem odwiedzać ich mógł i to jedynie w porze 
przez kodeks towarzyski dozwolonej, zawsze przy 
osobach trzecich.

Dnia tego przecież było inaczej. Kochanek 
jego najcudniejszej, a nigdy niedoszłej, kochanki 
wyjechał przed kilku dniami na niedaleki plac bo­
ju, jako korespondent wojenny. I oto dobry Bóg, 
sprzyjający gachom i złodziejom, zdawał się 
przychodzić Stefanowi z pomocą. Nad wieczo-

mochodu ma miejsce na ć  lekko rannych lub 2 
ciężko. Tu jest pomieszczenie na 21 paczek z na­
bojami, razem na 135U wystrzałów  z karabinu 
maszynowego lub zwykłego.

W  ten sposób automobil służy do: 1) podw o­
zu amunicji, 2) zabierania rannych, 3) forsowania 
ogniem defile. m ostów przepraw, 4) szybkiego re­
konesansu, 5 oświetlania pozycji z reflektora, 6) 
ostrzeliwania nieprzyjacielskich obozów , aeropla­
nów, samochodów, 7) dowozu karabinów maszy­
nowych z oosługą.

Nadto siła motoru m cie  być zużytkowana na 
wypadek potrzeby do ustanowienia telegrafu oez 
drutu i t. p. _  (Dz.).

OGŁOSZENIA

Koncesjonow ane Biuro tłóm aczeń, pl. Aka- 
d< micki I, wygotowuje po rosyjsku po­

dania o ówiadectuwa handlowe i inne.

W jedeńoa.yk z uniwersyteckiem wykształceniem u- 
dzie a lekcji niemieckiego i włoskiego metodą 

Gerlitza. Wiadomość pod „Berlitz” w Administracji.

Z a korony (30 kop.) sporządza em. urzędnik poda- 
n a i listy w jęz. rosyjskim, polskim, ruskim i nie- 

m'eckim. Zgłosz. w sklepie p. Faryniaka, pi. Smolki 4.

U"ię lub pożyczę maszynę do krajania papier- 
ko v cygaretowych, Kryczewski, Zamarstynowska 

1. 24, II p.

Używane zegarki wszelakiego rodzaju /żuto, bry­
lanty kupuje piacąc najwyższe ceny, D. Lwowski 

zegarmistrz, Grc ecka 11.

Urządzenia z 3 pokrji 1 kuchni do sprzedania — 
Ebel, Szasz' ie>vicza 6

am na sprzedaż i50 .ągów brzozow^ch  
suchych i poszukuję większej dostawy. — Wia­

domość w kancelarji Hotelu Georgea.

D o p a ł, podpałki, pakiet 4 kop. Fabryka przy ul. Po' 
tockiego 58, stacja tramwaju.

asto deserowe i kuci enue, sery jaja śwież.' 
pod gwaranoją, miód do nabycia w Składzie, ul. 

Mikołaja 3.

rem rozlepiono obwieszczenia, zabraniające uka­
zywania się po godz in ie  10 na ulicach miasta, pod 
karą 6-miesięcznego więzienia. Słodka myśl bły­
skawicą zaświeciła w  głowie Stefana, a równo­
cześnie dreszcz, podobny do tego, jaki towarzy­
szy zawsze magicznemu słowu: „va  ba.ique!“,‘ za- 
łaskotał go w  plecy.

— Pół roku kryminału, to jednak ryzyko! po­
myślał. Ale nie! Przecież ona nie może być tak 
bezlitosną! nie wygna za drzwi przyjaciela, który 
upojony przypadkowem sam na sam, zasiedział 
się do godziny zakazanej, Nie rzuci go wprost w 
loch więzienny. Tego dobre jej serduszko nie bę­
dzie m ogło uczynić. A obwieszczenia nie zna jesz­
cze z pewnością.

Pełen tej ufności, zaopatrzywszy się w  eg­
zemplarz wspomnianego obwieszczenia, przed 
ósmą zapukał do dobrze mu znanych drzwi.

Ze względu na zapas plotek wojennj-ch, które 
przyniósł ze sobą, został przyjęty serdeczniej, niż 
kiedykolwiek i zatrzymany na herbacie. Rozmowa 
zrazu toczyła się leniwo i dopiera gdy maleńki 
ścienny kurancik wydzwonił godzinę dziesiątą, 
Grawicz przypomniał sobie, że ma w  kieszeni ja­
kieś obwieszczenie, którego nie zdążył przeczytać.

Na wielkim arkuszu widniały czarnemi 
czcionkami wytłoczone słowa:

„Z  dniem dzisiejszym zabrania się cho­
dzenia po ulicach miasta po godzinie 10 w ie­
czorem, pod karą 6-miesięęznego więzienia“ ...
— Jezus Marja! T o  już po 10-tej!
Popatrzyli na siebie wzrokiem osłupitłym.

poczem ona zaczęła się śmiać z jego zakłopota­
nia. W esołość ta jednak trwała niedługo. Wnet 
zrozumiawszy, jaką ten wypadek pociąga za sobą 
konieczność, młoda kobieta wpadła w  gniew i roz­
płakała się rzewnie.

Przerażony tem niefortunny kochanek, począł 
ją uspokajać, przepraszać i nieznacznie, dla otar-

Drzewo bukowe, grabowe, suche, krótko rżnięte 
i drobno łupane dostar.za skiad przy ul. Poto­

ckiego 53, przystanek koleji elektrycznej.

Owies, kartofle, kapustę w główkach i kiszoną, 
buraki, żyto, pszenicę, siano, drzewc

jak wogóle wszelkie produkty z zakresu aprowizacji w* ka­
żde] ilości kupuje, pośredniczy i sprzedaje COTTlTnERCIJM- 
łJOFJÓrEUTn, Lv ów, ul. Leona Sapiehy 34. Dla zarządów 
I władz wojskowych, jakoteż dlu dostawców spe jamie niskie 
ceny. Kasz oddział dla kupna i sr rz.daży okazyjnej mebli, 
obrazów i antyków funkcjonuje nadal. Płacimy najuczciwsze 
ceny za używane sypialnie, jadalnie, fo tepiany, ob. azy, an­

tyki i t. p. przedmioty

Związek Ziemitn we Lwowie kredyt, ziemskiego
poć r d liczy w kupnie i sprzedaży uiarn zbóż  
jarych i i.aaion oraz ziemniaków, prosi o 

próbki i warunki sprzedaży.
-

Gospoda Oiywotelslio poleca dla P. T. Inteligencji
po najn.ższych cenach

ffraaw slig  lałodzieiiiuj kuchnię g o rp .
Od 8 rano kaw?, herbata, czekolada, mleko. ) r  tu rano 
gorące drugie śniadanie (lunch) a la carte. Od 12 w po­
łudnie obiady (dlners) z urozr.ia^onem menu I ,b a lc 
car e z 3 dań 45 kop., z 4 dań 1 :zarnej kawy lub de­
seru 75 kop W abonamencie, także do domów w me- 
nażkacn, znaczny opust. Koiacje od 6 wiecz. Zamówień a na 
bankiety, wesela itp. od najskromniejszych do najwykwint­
niejszych. -  Lokal spokojny, usługa skrzętna i rzetelna.

Główny skład

PM MwnsW fabuł! 
spirytusu i Intói prasmoydi

F IL IP A  L IE B E R M A N A
w Staniutawowie

znajduje się obecnie we Lwowie
przy ul. Rzeżmckiej i  17.
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cia łez, podprowadził bezwolną do otomany, gdzie 
ukląkłszy obok swej ofiary, całował błale ręce, 
których nie cofała. Ponieważ jednak wkrótce 
ścierpły mu kolana, a łzy płynąć nie przestawały, 
podniósł się i zaczął je spijać ustami z zachwyca­
jącym pietyzmem.

W  tej chwili drzwi skrzypnęły, Srefar. sko­
czy ł na drżące nogi, jak pajac pociągnięty nagle 
za sznurek, a kobieta krzyknęła, głosem, który 
dowodził, iż niezupełnie była zemdlona Przed 
nimi stał jej prawowity par, i: w ładca; w czasie 
pokoju krytyk literacki. B ył strasznie blady. B o­
lesny skurcz w ykrzyw i! mu twarz. — Oto złapał 
ich na wiarołomstwifc, w  tymsamym pokoju, w  
którym stoczyli tyle zaciętych dyskusji o litera­
turze. Milczał, szukając wyrażeń..^ Każde powie­
dzenie, jak.em chciał zdruzgotać nędzników, zna! 
już z Jakiejś sztuki. Mściła się na nim cała falanga 
skrytykowanych niegdyś utworów. Próżno ci.cia* 
znaleźć coś własnego, bezpośredniego. Spojrzał 
wreszcie na intruza krwiożerczego, jakby ten był 
conaimniej świeżo upieczonym autorem dramaty­
cznym i głosem niepozbawionym teatralności, za­
wołał:

/
—  Panie! Pan mi rujnujesz całe moje szczę­

ście !■
Rytmiką tych słów dziwnie uderzony, Stefan 

stał, jakby zasko.czouy jakiemś wspomnieniem. 
W reszcie, klasnąwszy dłonią w  czcło, jak czło­
wiek, który znajduje, czego szukał, zawołał entu­
zjastycznie:

— Tak! Powiedziałeś pan to zupełnie tak, jak 
mąż z komedji Sardou.

Na twarzy krytyka srogość w alczyła z roz- 
tkliwieniem.

(C. d. n.)

Z „Drukarni Polskiej", Lwów, Chorąźczyzna 31.
Dozwolono przez wojenna cenzurę.

Redaktor: Zdzisław Tram a.


